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Nowe sukcesy w rejonie Morza Czarnego
Unicestwione próby rozsadzenia pierścienia

wokoło Leningradu od wewnątrz i zewnątrz
Z K W A T E R Y  GŁÓW NEJ N A ­

CZELNEGO W O DZA 7. 10. —  
Naczelne dowództwo Niemieckich 
Sil Zbrojnych komunikuje w  dniu 
® października:

Ofensywne operacje na wscho­
dzie obfitowały w  dniu wczoraj­
szym w  dalsze zwycięstwa.

N a  zachód od Leningradu zo­
stały całkowicie rozbite dzięki zde­
cydowanej aikcji wojsk niemiec­
kich silne oddziały sowieckie, które 
Pod osłoną ognia z wszystkich for­
tów Kronsztadtu i artylerii nad­
brzeżnej usiłowały dokonać de­
santu-

Równocześnie załamały się
'Wczorajsze ataki, zmierzające do 
przerwania okrążającego frontu 
od wewnątrz. Nieprzyjaciel poniósł 
krwawe straty. Oddziały, które 
Wylądowały, zostały zniesione lub 
Wzięte do niewoli. Zatopiono kilka 
■tatków wypełnionych żołnierzami. 
Łuszczono 22 czołgi, w  tym 7 naj­
cięższych.

Samoloty bojowe bombardowa­
ły w  nocy na 6 października z do­
brym skutkiem jeden z portów nad 
Morzem Azowskim, jak również 
Ważny węzeł kolejowy na zachód 
°d  Moskwy oraz obiekty wojsko­
we w  Leningradzie.

W  walkach przeciw Wielldej 
Brytanii zatopiły samoloty bojo- 
We w  ciągu dnia w odległości 400 
kilometrów na zachód od Brest, 
statek handlowy o pojemności
2.500 ton oraz bombardowały wa- 
*Ne urządzenia wojenne na wy­
spach Szetlandzkich. W  ciągu o- 
statniej nocy ataki lotnictwa skie­
rowane były na porty w  południo­
wo . wschodniej Anglii.

W  Afryce północnej niemieckie 
samoloty nurkowe atakowały mia­
sto i port w  Tobruku. Dalsze ata­
ki lotnicze skierowane były na do­
ki w  Kanale Sueskim.

Nieprzyjaciel nie dokonał na­
lotów na teren Rzeszy ani w  cią- 
8u dnia, ani w  nocy.
„  Z KW ATERY GŁÓWNEJ NA­
CZELNEGO WODZA, 6. 10. —  Na­

czelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje w dniu 5. 10: 

Operacje ofensywne na wschodzie 
postępują w dalszym ciągu pomyśl­
nie. W  południowej Ukrainie dywi­
zje piechoty podczas walk o silnie 
rozbudowane, zacięcie bronione po­
zycje sowieckie w rejonie Perekopu 
oraz w toku oczyszczania półwyspu 
na południe od ujścia Dniepru i 
ldlku mniejszych wysp na Morzu 
Czarnym wzięły w czasie od 24— 29 
września br. do niewoli ponad 12.000 
jeńców i zdobyły 34 czołgi, 179 ar­
mat i 472 karabiny maszynowe. 

Pionierzy na łodziach szturmo­
wych śmiałym wypadem dokonanym 
z wyspy Ozylii obsadzili wyspę A- 
bruka, biorąc do niewoli załogę.

We wschodniej Karelii wojska 
fińskie kontynuowały swe zwycięskie 
operacje.

Ataki lotnicze kierowały się w

ciągu ubiegłej nocy na ważne za­
kłady przemysłu wojennego położone 
na wschód od Charkowa oraz na 
obiekty wojskowe w Moskwie i Le­
ningradzie.

Na wybrzeżu Anglii wschodniej i 
południowo-wschodniej samoloty bo­
jowe bombardowały w nocy na 5 pa­
ździernika b. r. ważne obiekty wo­
jenne.

W  Afryce północnej niemieckie 
samoloty nurkowe atakowały z do­
brym skutkiem miejsca wyładowcze 
i magazyny materiałowe w  portach 
Tobruku i Marsa Matruk.

W  czasie walk powietrznych ze­
strzelono dwa myśliwce brytyjskie. 
Nalotów nieprzyjacielskich na teren 
Rzeszy nie było.

BERLIN, 7. 10. —  W  ręce wojsk 
niemieckich wpadł rozkaz 211-ej dy­
wizji strzelców, w którym dowódca

dywizji, pułkownik Fursin nakazuje 
zorganizowanie specjalnych komend 
żandarmerii polowej. dla wykrywa­
nia niepewnych elementów, które w 
momentach krytycznych opuszczają 
plac boju i rzucają broń, cofając się 
na tyły. W  tym celu z 3 pułków 
ma się wydzielić po 10 ludzi i 3 do­
wódców. Wydarzenia ostatnich ty­
godni dowodzą jednakże, że frontu 
bolszewickiego nie sposób utrzymać 
nawet takim środkami.

Moskwa wysyła 
dzieci do kopalni

MOSKWA, 7. 10. —  Według in­
formacji radia moskiewskiego, w ko­
palniach moskiewskich zatrudnia się 
młode dziewczęta i chłopców zamiast 
dorosłych robotników. Zarządzenie to 
jest motywowane koniecznością za­
stąpienia górników powołanych do 
wojska.

Peru 1 Ekwador
pogodziły się

LIM A, 7. 10. —  Pełnomocnicy Pe­
ru i Ekwadoru w nocy na niedzielę 
w obecności przedstawicieli stron po­
średniczących (Argentyny, Brazylii i 
Stanów Zjednoczonych), podpisali w 
Talara układ stanowiący podstawę 
do rokowań celem zlikwidowania kon­
fliktu granicznego między obu kra­
jami przez stworzenie zdemilitaryzo- 
wanej strefy granicznej. Układ 
wszedł w życie w dniu 5 październi­
ka. Jego realizacja jest zadaniem 
attaches wojskowych państw pośred­
niczących. Państwa poróżnione zobo­
wiązały się nie podejmować żadnych 
czynów wrogich.

Jeśli Roosevelt 
Jest szczery

WASZYNGTON, 7. 10 — Roose- 
velt zakomunikował ostatnio na kon­
ferencji prasowej, że odsetek pobo­
rowych zwolnionych ze służby z po­
wodu niezdolności fizycznej jest 
przerażająco wysoki. Według prezy­
denta należy się liczyć z tym, że 50 
proc. obowiązanych do służby woj­
skowej do wojska się nie nadaje. 
Ponadto —  powiedział prezydent —  
istnieją w Ameryce wciąż jeszcze 
miliony robotników niedożywionych

Europa uratowana od bolsiewizmu
Komentarza czołowych pism niemieckich do m owy Kanclerza

Od 22 czerwca —  czytamy w „Deu­
tsche Allgemeine Zeitung” —  Kan­
clerz Hitler milczał. Przemówiwszy 
w dniu tym do żołnierzy frontu 
wschodniego i narodu niemieckiego, 
wolał, aby odtąd przemawiały ofi­
cjalne, wojenne, zwięzłe komunikaty. 
Istotnie, dzień w dzień Naczelna Ko­
menda Niemieckich Sił Zbrojnych 
donosiła odtąd bez przerwy o łańcu­
chu zwycięstw, zaczynając od bitwy 
pod Białymstokiem a kończąc na 
wielkim zwycięstwie pod Kijowem.

Dopiero w piątek Kanclerz stanął 
przed narodem w berlińskim Pałacu 
Sportowym, by po długiej przerwie 
znów przemówić. Najzaciętsze walki 
i najwspanialsze zwycięstwa zawar­
te są w tej 2 i pół miesięcznej przer­
wie i tak, jak wówczas, w dniu 22 
czerwca mógł uchylić, rąbka tajemni­
cy, która przejmowała go głęboką 
troską, tak i w dniu 8 bm. mógł znów 
wypowiedzieć się i podać do wiado­
mości publicznej, że niebezpieczeń­
stwo grożące Europie od wschodu, 
było większe, niż to przewidział.

Apetyt na Bułgarię i Dardanele
Minister bułgarski demaskuje Sowiety

SOFIA, 7. 10. —  Bułgarski mini- 
budownictwa Wasilow, w czasie 

J^Fwiadu w Dobricz oświadczył, że 
?°lszewicy już w roku ubiegłym pró­
bowali za pomocą przebiegłych ma- 
Newrów politycznych dostać się przez 

Utgarję (j0 Daraaneli, co jasno wy- 
jNka z noty sowieckiej, wystoso­
wanej w swoim czasie do Bułgarii.
°Wiety przyrzekły Bułgarii Trację 

5 recką pod warunkiem, że Bułgaria 
yda Turcji wojnę. O Macedonii na- 

^Niiast; w nocie sowieckiej nie było 
a ^7- Jednakże wkroczenie wojsk 
j^ieckich do Bułgarii, które byłoby 
aturalnym następstwem wojny —  
Merdził minister Wasilow —  ozna- 

^ałoby koniec niezależności pań- 
jj^a  bułgarskiego. Bułgaria prze- 
J^tałciłaby się w republikę sowiec- 

Dlatego też ze zrozumiałych 
ę zSlędów politycznych i gospodar­
z y l i ,  Bułgaria zdecydowała się 

Ustąpić do Paktu Trzech. Armia

bułgarska —  zakończył minister —  
jest dziś zupełnie gotowa. Każda 
nieprzyjacielska próba podkopania 
je j siły moralnej, spali na panewce.

Komunikaty, donoszące o milionach 
jeńców, zabitych i rannych nie jeden 
na swój sposób interpretował. Przy 
olbrzymich cyfrach zniszczonych czoł­
gów, samolotów i dział, podawanych 
przez Naczelną Komendę, mimowoli 
nasuwała się myśl, jak potężnie był 
uzbrojony nieprzyjaciel! Kto 2’/2 mi­
liona jeńców, 22.000 dział, 18.000 
czołgów i 14.500 samolotów stracił, 
utracił w tych cyfrach więcej, niż 
wszyscy inni dotychczasowi przeciw­
nicy razem wziąwszy posiadali. Je­
żeli dziś dowiadujemy się z ust Kan­
clerza, że rozmiary uzbrojenia i ol­
brzymie przygotowania do wojny 
poznał dopiero w czasie trwania kam­
panii, to ta okoliczność wzmaga w 
nas wdzięczność dla Kanclerza tym 
więcej, że —  według słów jego — 
ten potężny przeciwnik jest już zła­
many i nie podniesie się więcej.

*
Nie jest inaczej: Niemcy I nasi 

sprzymierzeńcy —  pisze „Frankfur­
ter Ztg.”  —  walczą przede wszystkim 
dla siebie i o egzestencję naszych 
państw. Walczą oni jednak równo­
cześnie dla dobra ludzkości całego 
świata. Nadejdzie dzień, kiedy wnu­
ki współczesnych ministrów w Lon­
dynie, którzy codziennie modły swe 
zanoszą o zwycięstwo bolszewików, 
dziękować będą niebiosom, że nie
wysłuchały modłów ich dziadków i 
zwycięstwo dały Niemcom.

Kto raz w swym życiu widział dy

miące ruiny więzień, kto widział sto­
sy trupów, kto widział straszną nę­
dzę sowieckiej Rosji, ten nie będzie 
dyskutował na temat rozmiarów nie­
bezpieczeństwa, zwłaszcza, jeżeli 
własnymi oczyma mógł oglądać ma­
sy zdruzgotanych czołgów, jakie So­
wiety traciły i tracić mogły.

W  okresie, kiedy mówi się i pi­
sze w superlatywach, mogą ważkie 
słowa brzmieć przesadnie. Faktem po­
zostanie, że od tysiąca lat ludzkość 
Europy nie znajdowała się w  takim 

-----------------------o

niebezpieczeństwie jak obecnie. Je­
żeli kiedyś, po upływie dalszego ty­
siąclecia nikt o Adolfie Hitlerze 
nie będzie mógł powiedzieć nic wię­
cej, to o tym jednym uczyć będą dzie­
ci w szkołach, że w miesiącach od 
22-go czerwca począwszy, uwolnił 
świat od potopu, jak niegdyś Karol 
Martel uczynił to pod Tours i Poi­
tiers.

Opinia ta nie tchnie bynajmniej 
bizantynizmem, — fakty mają swoją 
wymowę.

W  Af ryce  — n a lo ty
Komunikat wioski

RZYM, 7. 10. —  Włoski komuni­
kat wojenny z poniedziałku dnia 6 
października brzmi następująco:

W  godzinach popołudniowych dnia 
wczorajszego przeleciało nad Catania 
kilka brytyjskich samolotów, które 
zrzuciły pewną ilość pocisków bom­
bowych, kruszących i zapalających 
małego kalibru. Wśród mieszkańców 
cztery osoby odniosły rany. Wyrzą­
dzono szkody materialne. Nasza o- 
brona przeciwlotnicza, względnie na­
sze myśliwce zestrzeliły jeden nie­
przyjacielski bombowiec oraz jeden 
aparat myśliwski.

Na terenie Cyrenajki nieprzyja­
cielskie samoloty ponownie zaatako­
wały miasto Bengaźi i Barkę poci-

Odwrół wojsk sowieckich na Ukrainie odbywa się w tak szybkim tempie, że bolszewicy nie mają czasu na 
zabieranie ze sobą sprzętu, który porzucają, by ratować życie.

skami bombowymi, wyrządzając
szkody w  budynkach mieszkalnych 
oraz raniąc 7 osób. Bezskutecznie o- 
strzeliwały one z karabinów maszy­
nowych kilka wsi, zamieszkałych 
przez kolonistów w rejonie Dżebel. 
Nasza obrona przeciwlotnicza strąciła 
dwa spośród atakujących samolotów. 
Jeden samolot zestrzeliły nasze my­
śliwce nad terenen Trypolitanii.

W  toku akcji przednich straży 
niemiecko-włoskich na froncie Solum 
wzięto do niewoli licznych jeńców 
oraz zdobyto wiele broni.

Niemieckie myśliwce w walkach 
powietrznych zestrzeliły dwa Huri- 
cany.

Formacje samolotów bombowych 
włoskiego lotnictwa oraz formacje 
niemieckich samolotów bojowych do­
konały kilkakrotnych ataków na o- 
biekty portowe Tobruku i Marsa Ma­
truk, przy czym celne pociski spadły 
na stacje wyładowcze i magazyny. 
Bombardowano również skutecznie 
kilka wysuniętych nieprzyjacielskich 
lotnisk polowych.

Angielskie samoloty na tereniei 
A fryki wschodniej zrzuciły pociski 
bombowe na targowisko w Gondarze 
przy czym 9 krajowców zginęło, a 18 
odniosło rany.

Jeden z naszych statków wojen­
nych zestrzelił w rejonie Morza śród- 
ziamnego 1 samolot nieprzyjacielski. 
Jeden z naszych bombowców celnymi 
pociskami obrzucił nieprzyjacielski 
statek cysternę o pojemności 1.200 
ton.
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W o ln a  tr y b u n a

Podarty te s tam en t  Marszałka...
Polityka, która doprowadziła do zguby

Za treść te j rnbrykł, w  której 
okazują się listy czytelników „Gazety 
Lwowskiej** redakcja nie ponosi od­
powiedzialności. Anonimy do kosza.

Józef Piłsudski rozumiał dobrze, 
£e bolszewizm knuje od lat zamach 
Ha Europę, kulturę, cywilizację i 
ęhrzęścijanstwo. Rozumiał, je pierw­
szą ofiarą szatańskiego planu może 
paść Polska, bo jest pomostem do na­
padu na resztę krajów europejskich, 
by przemienić je w wasali Kremla. 
Rozumiał to dobrze także Adolf 
Hitler; w swej książce „Mein Kampf” 
przewidział przyszłą walną rozprawę 
z komuną. Piłsudski wiedział, ie  Pol­
ska obronić się może przed czekają­
cym ją w najbliższych latach najazdem 
bolszewików tylko w wypadku, gdy 
nie zostanie wzięła we dwa ognie, tP 
znaczy — jeśli mając groźnego i ni­
czym nieubłaganego wroga na wscho­
dzie, potrafi zapewnić sobie pokój na 
innych granicach — przez nawiązanie 
i utrzymanie dobrych stosunków z 
resztą państw ościennych, a w pierw­
szej linii z najpotężniejszym swym 
sąsiadem — Niemcami. Piłsudski wie­
dział, że konflikt z Niemcami, to sa­
mobójstwo Polski, gdyż pociągnąłby 
za sobą bezzwłoczne uderzenie So­
wietów na tyły walczącej przeciw 
Niemcom armii. A to — koniec nie­
podległości. Dlatego dążył nieugięcie 
do przyjazdnych stosunków z Niem­
cami.

Zgodne zapatrywania obu mężów 
stanu przejawiały się w paktach z 
Polską i w licznych podróżach mar­
szałka Goeringa do Polski, oraz re­
wizytach Becka. Gdy zakończył ży­
cie przewidujący marsz. Piłsudski, 
wzruszająca była manifestacja uzna­
nia nowych Niemiec dla rozsądku po­
litycznego i zasług światłego polskie­
go męża stanu. Przejawiała się ona w 
uroczystym, oficjalnym udziale mar­
szałka Goeringa ze świtą w pogrze­
bie Piłsudskiego w Krakowie. Mars .̂ 
Goering, ambasador Mojtke i ge­
nerałowie niemieccy kroczyli w 
pierwszym szeregu reprezentantów 
zagranicy w żałobnym orszaku po­
grzebowym. Na szarym końcu kro­
czyli wysłannicy Anglii i Francji, ma­
nifestując tym niedwuznacznie nie-

przychylność swych rządów dla poli­
tyki, jaką reprezentował Zmarły...

Nastąpiły lata, które miały umoc­
nić dzieło przyjaźni niemieckopol- 
skiej, zapoczątkowane tak pięknie 
przez odnowiciela Polski Piłsudskie­
go wespół z Kanclerzem Hitlerem. 
Kilkakrotnie odwiedzał min. Goering 
w Białowieży Mościckiego, le n  po­
czątkowo respektował testament poli­
tyczny zmarłego marszałka i gdy 
Niemcy wystąpiły przeciw Czechom 
z żądaniem zwrotu Sudetów, jako 
rdzennie niemieckiego kraju, Poloka 
przyłączyła się do tej akcji i nie wy­
szła na tym tle, jak nie wyszedł do­
tąd źle na współpracy ani sojuszu z 
Niemcami — żaden sprzymierzeniec 
(dowód: Włochy, Japonia, Węgry, Ru­
munia, Bułgaria, Chorwacja i Słowa­
cja). Dzięki współpracy ówczesnej 
Polski z Niemcami i Węgrami, 1-go 
października 1938 r. wojska polskie 
zajęły przyłączony do Polski Śląsk 
Zaolzański. Pamiętne są ówczesne ma­
nifestacje sympatii dla Polski w pań­
stwach osi. W Budapeszcie np. nie­
siono w pochodach sztandary wę 
gierskie, niemieckie, włoskie, i polskie, 
a wśród nich portrety Hitlera, Musso- 
liniego, Hortyego i Mościckiego. Pol­
ska zaliczała się wówczas niemal ofi­
cjalnie do bloku państw osi środko- 
wo-europejskiej, a zaliczała się zgo­
dnie z swą całą tradycją historyczną 
i przynależnością kulturalną i gospo­
darczą. Jawnie wrogo wystąpiła wów­
czas przeciw Polsce Anglia i Francja, 
no i oczywiście Sowiety.

Droga dalsza była jasna. Polska 
na równi z Niemcami potrzebowała 
koniecznie kolonii. Potrzebowała ich, 
by móc istnieć normalnie, w miejsce 
wegetacji i przypatrywania się, jak 
surowce i bogactwa całego świata 
eksploatuje jedynie i wyłącznie An­
glia. Przyrodzone interesy Niemiec i 
Polski szły zatem po jednej linii — 
zwłaszcza, gdy do tego dodać wspól­
ną konieczność obrony przed niebez­
pieczeństwem bolszewickim i potrze­
bą ekspanzji i stworzenia sobie przez 
oba narody przestrzeni życiowej na 
wschodzie. Kolonie i wspólny nieu­
błagany wróg: żydokomuna — wyda­
wały się być dostatecznie mocnym

cementem dla spoistości tej zapocząt­
kowanej przez Hitlera i Piłsudskiego, 
Goeringa i Becka tak pięknej współ­
pracy. Umocpiła ją pewność, że i 
Niemcom konflikt z Polską nie był 
w obliczu tak groźnego wroga, jak 
Sowiety, ani na rękę, ani nie stanowił 
dla nich żadnej konieczności militar­
nej ani politycznej. Konieczność po- 

! lityczna była tylko jedna: walka w 
! niedalekiej już przyszłości z wrogiem 

świata nr. 1 — walka z Kremlem.
| Ale Anglii nie było na rękę zdła- 
' wienie żydokomuny. Obawiała się, 
i że Niemcy i Polska — po pokonaniu 
| wschodniego satrapy — zażądają 
sprawiedliwego podziału bogactw 

I świata między wszystkie narody, a 
więc — zażądają kolonij. Dlatego 
angielska dyplomacja puściła w rucli 
cały swój chytry aparat nacisku na 
Polskę — w kierunku zniweczenia 
dzieła Piłsudskiego i poróżnienia 
Polski z Niemcami. Nie obchodziło 

: jej to, że pcha Polskę do zguby. A 
1 Anglia nie miała nigdy ani zamiaru, 
ani możności, pomóc Polsce w tej 
ewentualnie oczekującej ją nierów­
nej walce. I tylko chyba ludzie umy­
słowo chorzy mogli tego pewnika nie 

| widzieć! A tylko zdrajcy — zakry­
wali istnienie jego przed oczyma pro­
wadzonego na manowce, prosto ku 
klęsce i przepaści narodu... 

j  Cóż obchodził los jakiejś tam Pol­
ski egoistów z dalekiej wyspy ? Co 
obchodził ich los kontynentu euro­
pejskiego, zagrożonego zalewem 

.czerwonego barbarzyństwa? Czuli 
się bezpieczni na swej wyspie, a tra­
pił ich tylko strach przed utratą mo­
nopolu kolonialnego na rzecz innych 
narodów. Anglii udało się więc skło­
nić następców Piłsudskiego do po­
targania testamentu marszałka i

rzucenia go w proch zapomnienia. 
Anglia potrafiła pozyskać dla samo­
bójczej polityki Mościckiego i Śmi­
głego. Zawrzała jeszcze krótką roz- j 
paczliwa walka między tymi ostatni- , 
mi, a broniącymi spuścizny po P ił- ; 
sudskim: Beckiem i S ław kiem . S ła - 1 
wek rzucił kopiącym Polsce grób 
anglofilom ostatnią przestrogę -— i 
strzałem samobójczym w skroń... 
Beck pozostał, by d z ia łać  wbrew w ła -1 
snym przekonaniom i złym przeczu­
ciom.

...Kończył się krwawy wrzesień. 
Szedł ponury październik 1939. Pa­
dła Warszawa... Sprawdziły się prze­
widywania Piłsudskiego: gdy tylko
Polska niebacznie zlekceważyła jego 
testament, dopuszczając do konfliktu 
ze środkową Europą, do której orga­
nicznie od wieków należała, bezzwlocz 
nie ugodził ją śmiertelnie morderczy 
cios bolszewickiego sztyletu w ple­
cy... Słuszny był niepokój, jaki tra­
wił schorowane serce marszałka przed 
zgonem, szepcąc mu ustawicznie kło­
wa bezbrzeżnej troski: „Co stanie się 
z Polską po mojej śmierci ?!”...

Błąd Mościckiego i Śmigłego od­
pokutowały już tysiące Polaków, a 
tysiące pokutują jeszcze w dalekich 
lodowych pustyniach 1 turmach Sy­
biru... Znaczą się szkieletami, krwią 
i mogiłami zakatowanych zesłańców 
odlegle szlaki śnieżnych pól Azji, roz­
brzmiewają bolesnymi echami ję- i 
ków więźniów i wygnańców lochy 
bolszewickie i głodowe stepy kazach­
stańskie—

A równocześnie idą zwarte ko­
lumny wojska na wschód niepowstrzy­
manym pochodem. Idzie potęga, któ­
ra mogła być sojusznikiem Polski i 
obrońcą, gdyby wypełniono testament 
Piłsudskiego. Refleks

Znane zakłady preparatów weterynaryjnych
poszukują dla Dystryktu Galicyjskiego

lekarza weterynarii
W c h a r a k te rz e  w sp ó łp ra c o w n ik a  n a u k o w eg o .

Biegłe władanie ięzykiem niemieckim pożądane — Oferty prze­
syłać do Biura Ogłoszeń PAR, Warschau, Bracka 17 , pod „W e t". 4744

Mr. P i c k w i c k
w Moskwie

Z okazji konferencji moskiewskiej* 
mr. Pickwick wybrał się do północ­
nej stojiey w towarzystwie 4-c? 
członków klubu i wiernego sługn 
Mr. Winkle, jako zapalony myśliwy* 
podziwiał sowieckie myśliwce ;— 
które, po powrocie z polowania* 
przypominały raczej zwierzynę— 
Zaś mr. Snodgrass, przechodzą* 
mimo mauzoleum Majakowskiego* 
zapytał przewodnika o twórczość te- > 
go poety. — Proszę pana, ten towa* 
rzysz napisał kilkaset wierszy o par­
tii i kilKa tysięcy o burżujach.

— Jakto? I ani jednego o milo­
w i7 . z «— Ależ naturalnie — o miłości 
do Lenina i Stalina...

— A za co tak kochał tych dżen­
telmenów ?

— Za to, ie  stworzyli nowe ra­
dosne życie na wyzwolonej ziemi — 
recytował przewodnik jednym tche®*

— A na co umarł ten poeta ?
— Jak to powiedzieć... proszę ®* 

wybaczyć — ale... cokolwiek się po* 
wiesił.

— A to kto?
— Tsss... To bohater Związku 

Radzieckiego.
— A jakich czynów dokonał ton 

dżentelmen?
— Aresztował, wywiózł i ro*“ 

strzelał 758939 zdrajców ludu _•**’ 
oświadczył z dumą przewodnik.—Wie' 
lu z nich było w kontakcie z Intelli- 
gence Service...—Tu ugryzł się w }V 
zyk, lecz było już za późno.

Bohater zbliżył się do nich. — To* 
warzysze, paszporty. Aha, oczywiś* 
cie fałszywe...

— To gorsze niż więzienie za dłu*
gi! — westchnął po trzech dniach 
mr. Pickwick, uwolniony dzięki in­
terwencji ambasady.

— Samie, spakuj manatki. Wy­
jeżdżamy natychmiast.

— Nie ma co pakować, sirł — 
rzekł Sammy, z szacunkiem uchy­
lając kapelusza.

— Jakto? Czyżby nasze walizki 
zaginęły ?

— Broń Boże! Walizki są; ulot­
niła się tylko ich zawartość...

Dżo

SZUKAM I K T O  
wiadomości o za-| * powracających 
ginionyrr* dyrekto- z Ł azonaja obw. 
rze szpitala — w Charkowski wie- 

Czort.kowie, działby coś o losie 
KARASIŃSKI I ALEKSANDRZE H enryka Lemllcha

Żdzisław la t 23 ZAWADZKIM. wywiezionego 17/11
wzięty do wojska M ia* być więzio- 1940 r., proszony 
ósmego m aja  prze- n> w O ortkow ie jest o podanie wia 
bywał Nalczyk — * Tarnopolu — od domosci do siostry 
K aukaz. P r o s i m y  kwietnia 1940. — pod adresem : Ja . 
wiadomości — Po- M. Zawadzki. — m na Fańkiewicz, 
ehyla 12 m. 2 Zyblikiewicza 38. ILwów, ul. K u lp a r..

7 • 41431 8884 kowska 1. 19, I. p . !
__________________  __________________ I 4729 : i

BYCZYSZYN
MGRM l S AK jM,chat -  urzędnik TOM IDAJEW ICZ 

ostatn io  Drzebywal ..U krm edoostacz" H elena — w m aju, 
w WtmWmierzu ^  M E S T * " ! '

koladek wt*edzialby podobno a re ,z t0™  w więzieniu w Ki-

« •  -  w ' r « £  T a t - u T
gorąco rodzina .o * * * £ £  . o ^ c t l ™ ” *™ *’ % ‘g j, ,  . szych jego losach, IWtadomoiós Mak- , askawie da „na6 l_

Igymilian Depiak -  łon |e  ,
(boczniT Ja! ^  ^ e z y ó . k ^ ^ Z U K U J ^  

wikowską, zamie­
szkałą w Stanisła-

n r 9.ska 9 (boczna J a ­
now skiej). 4508

* ' ' I MADFTSKI jwowie, ulica Rac-
J E R Z Y  | KAZIM IERZ Ijawicka 19 A. —

Bazylewicz, la t 17, 25. czerwca 1941, Łopaozak — Lip- 
aresztow any i wy- przebywał jeszcze pjki, 4 5 8 6
wieziony Ho Kijo- w celi n r  46, — *
wa we wrześniu I. korpus Brygid-
1940 — przebywał ki. Ktobv coś wie- PROSZĘ
we więzieniu do dział o j^go dal- rodziców Józefa
ostatn ich  czasów. Rzym loaic, proszo- świsiewicza (Jasło  
Wiadomość posy- ny je*t imilnie d o  lub Krosno) o ja- 
ł&ć: — Bazylewicz n ‘K<ść: Rad jego 8 kąkolwlek w iad o
Fylwester, Lwów (boczna P ija ró w ), mość o synie. U - 
*0, S trażacka 19. Swobodowa. 3515 sty „Gazeta Lwo-

4198 w ska“ „H elena n r
4T50

INŻ.
agronom Skrzetu- 
ski Zygm unt are­
sztowany w kwiet­
niu 1940 w Batia- 
tyczhch, p. Ka­
m ionka S tr. prze- 1 
bywał prawdopodo 
bnie na Zam arsty- 
nowle i rzekomo 

wywieziony dp 
Żółkwi. Ktoby wia 
dział cośkolwiek o 
rum, proszę o za­
wiadomienie na a- 
dress Stański Ka­
zimierz, Lwów 20, 
Durskiego 14.

4727:

O S O B Y ,
k tó re  m ają  jakie­
kolwiek wiadomo­
ści o losie 

STANISŁAW A 
LIPSKIEGO 

ze Słobody Run- 
guisk ie j. proszone 
są o podanie ich 
pod adresem  — 
Lwów, ul. Flesza- 
ra  10, mieszk. 1 
p. Groński. 3718

K T O
może podać w ia­
domość o m aszyni­
ście koleiowym — 
P iotrze  Poppełstei- 
nie k tó ry  wyszedł 
z domu 27. 6. 1941 
i do tej pory nie 
wrócił. Kto wie o 
losie Jego. proszo­
ny zawiadomić — J 
m atkę ul. Kętrzyn 
skiego 1. 22. 4695:

P A N N A
S3 lat, pozna m a­

trym onialnie 
skromnego dobrego 
katol. Listy „Gaz. 
Lwowska" — „N r 
4536“ . 4536:

|  PRYWATNE |
„PRZYSZŁOŚĆ 

2347“ — listu nie 
otrzym ałam  przez 
omyłkę. Proszę o 
nowy do A dm in : 
„Jesień  1215“ .

4478

NIEWIADOM SKI 476° "  
BRONISŁAWPOSZUKUJĘ

Pauliny Krolofil- aresitow any 22-go1 G O C E K  
skiei zam ieszkałej m arca 1940. odsta S tefania  — wyszła
Przem yli -  ulica wiony na Zamar- z '*• l '« °

J .  t atynów gdzie przez 1940, bez zezwole-
Dworskiego L - tlewien „za8 prze. rodziców z na-
ikaw e wiadomości hywa| Ktoby miał mowy drugiej prza 
proszę io4ac Sie- 0 nim wiadomości. kraczata granicę 
Jan Niecko Kra- proszony jeat do- prawdopodobnie w 
ków. Sta.owiSIna nieść: Lwów, ul. Soiochowle. Silnej
08/111 4™  Kadjego 8 (boczna budowy, szatynka,
—------------------------  P ijarów ) Swobo- przystojna, l ł  lat,

K T O  dowa. 8514 płaszcz bręiow y —
g przebyw ających   narciarskie spodnie
w spólnie z emer. K T O  | g ran a tó w . 1 buty,

Pułk. KIKAL wie o losach ppor. na głowie zlewne 
w  Brygidkach do N orberta  Nowaka, apaszka. — Ktoby 
m arca 1940 zech- ostatnio przebywa-iw iedziat o je j losie 
ee łaskawie podać iącego w obozie proszony jm t ta- 
o Nim jakaś wia- jeńców w Kozieł- wiadomić -  ooc.k  
domoSć eynowl -  sku. Listy „Gazeta Józef, Lwów, Le- 
Dembińskiego 10. ; Lwowska4* N r 3466 wandowka, Basty-

g 88941 3466 i ra  109. 4651;

KTOBY 
m iał jakąś wiado­
mość o W ojtowi­
czu Edwinie, pro­
szę o łaskaw ą wia­
domość : „Gazeta
Lwowska4* „Żona 

| n r 4099“ . 4699.:

P A N
który  w rócił % woj 
ska bolszewickiego, 
m ający wiadomo- 

|ści o Pankiewiczu 
Czesławie — Janie  

.proszony: G run­
waldzka 10, m. 1.

4701:

| " '  K T O
powróciwszy z Ro­
sji mógłby udzie­
lić wiadomości o 

i losie oficerów : 
MIECZYSŁAWA 

1 SZUŁDRZYŃ- 
SKIEGO JA N U ­
SZA NOWAKOW­
SKIEGO. JERZE­
GO RAKOW SKIE­
GO, proszony jest 
o łaskaw ą wiado­
m ość: — „Gazeta 
Lwowska4* — „N r 

,4712“,  4712

TARNAWSKA
Stanisław a — ze 

S try ja , proszona 
jest o podanie wia 
domosci o sobie — 
kartk ą  pocztową do 
Kraków  ul. Czy­
sta 1 lub do Goń­
ca Krakow skiego: 
M aria Barnycz,

4749:

KAWALER,
la t 29, przystojny, 
m iły, sympatyczny 
na stanowisku po­
zna pania ładną, 
dobrej budowy, z | 
łagodnem usposo­
bieniem, inteligent 1 
ną, może być bie- i 
dna do lat 26. C el! 
m atr. Poważne li- J 
sty „Gazeta Lw ów -! 
ska“ „Solidny nr 
4564“ . 4304

KAWALER
Polak, na posadzie 
lat 29, pozna w 
celu m atr. pannę: 
inteligentną, dużo 
wdzięku, zgrabną, 
niebrzydką (piękno 
ści konkursowe wy 
kluczono). L isty:

| „G azeta Lwowska* 
pod „W arszaw ia­
nin  n r  4623**.

4623;

POLKA
la t 82, przystojna, 
pozna kulturalne­
go pana lub wdow­
ca do lat 45 w ce­
lu m atr. „Gazeta 
Lwowska4' „Teresa 
n r  4655“ . 4655:

MŁODA 
wdowa ze synkiem 
n a  biurowej posa­
dzie, pozna pana 
Polaka do la t 50 z 
mieszkaniem. Col 
m atr. — Gazeta 
Lw .“ — „uśm iech 
losu n r 4519“ .

4519:

|  r o z m a it e!

I ZAM IENIĘ 
śniegowce damskie 
n r 39 na n r 37 — 
Kochanowskiego 11 
m. 16. 4666;

DAM ŻYWNOŚĆ 
za serie znaczków 
sowieckich. Oferty 
„G azeta Lwowska* 
„ N r 4760“ . 4760:

INSTN IEJĄ CE 
od 1908 — BIURO

PRZYSIĘGŁEGO 
TŁUMACZA, PL. 
AKADEMICKI l.

4720

| R O B I Ę  I LWÓW — 
pantofle % dostar- KRAKÓW, 
ezonego m ateria łu . | Wszelkie sprawy 
Sapiehy 24, drzwi handlowe prtemy- 
n r 6, Młiller. 4688: Ulowe kupno. -

—................—-'sprzedaż pośredni-
BUTY NARCIAR- ctwo. załatw ia — 
SK1E PIERWSZO- koncesjonowane — 
RZĘDNE (Wójcie- biuro W Huka -  
ohowski. Zakopa- Kraków Pi jarska 
ne) bardzo dobry 19. ODDZIAŁ — 
stan  n r 42, dam Lwów, Pańska 2L

WSTAWIAM I WRÓŻBITA , 
SZYBY i kituję niewidomy, przyP 

okna. Demus, No- muje codziennie 
Rzeźni 27. 4490 i Supińskiego 8,

1 4633«
PODNOSZENIE 

OCZEK, 
na jtan ie j w firmie 

,Ada“ — Pasaż 
Hausni&na 3 a.

4480

DZIECINNE
śniegowce n r 3 — 
buciki n r 24 za­
mienię na większe 
Długosza 9, godz. 
1 2 -1 4 . 4713:

za nowe bronzowe 
półbuciki n r 44 na 
podwójnej podesz­
wie lub sprzedam. 
N abielaka 15, mie 
•zkanie 6, 8—4.

4690:

1605

PRZEPISYW A­
NIE na maszynie. 

TŁUMACZENIA
podania, orośby — 
kosztorysy, rachun 
ki, listy w języku 
niemieckim, ukra­
ińskim, w ykonuje:

ZAM IENIĘ
piękny „Album ma GABINET
en P°lsklego KOSMETYCZNY 
£0 obrazów za wę- Lw6w Halicka 20,

B llza: „N ow . Pec‘  i'iezws“  «,i«tr0  “

f to m 0,  Lr ,y r°dłne:  ! - e . nWUęJ% a b C -
lub prowianty? Li. , kosmetyczne. 4332 
sty  „ N r 4610“ —

M ATERIAŁ
kurtkow o - ragla-  ̂ ____
nowy gruby za-!BIURO tłumaczeń 
mienię na m ateria ł I ROMANOW1CZA 
cieńszy <sukno). |n r  2, (obok Nota- 

Czarniecklego 2 0 ,'r ia tu ). 4 7 3 8
m. 6, godz. 4— 6. I —

4687i | MASAŻE

D W I E
młode, — średnie 
wykształcenie, po­
znają m atrym onial 
nie inteligentnych 
panów na stanowl- 

jskach. Listy , Ga- 
U eta Lwowska4 — 
'„ Ju trz en k a  — n r 
4496“ . 4496:

P O L A K
lat 44, m ajętny  — 
na stanowisku — 
obecnie na posa­
dzie pozna m atr. 
ładną, Intel, i od­
powiednią. Dobro­

byt zapewniony. 
Listy pod N r 4619 
„G azeta Lwowska4 

4619

' lecznicze wszelkie
PACHOWE | wykonuje egzami-

tłum aczenie wszel- nowany. „Gazeta
kich dokumentów, Lwowska'* — ,N r

„Gazeta Lwowska 
4610:

BEZ ŚLA DU !!!
N aprawiam  wszel­

kie uszkodzenia 
garderoby : od og­
nia, moli, wypad­
ków. Żółkiewska 4 
m. 4. 4 0 2 1 :

D O M
n a Kleparowie za­
mienię na inną 
dzielnicę lub do 
innego m iasta. Li­
sty „Gazeta L w .“ 
„Dom n r 4728“ .

4728:

podań, kosztory­
sów na niemiecki, 
Batorego 28. 4655:

KRAWOZYNI
trzydziestoletnia, 

synkiem 4 miesię­
cznym, posiada ją-1 
| ea gospodarstwo 
wiejskie poszuku­
je dobrego ojca, 
męża. Licfy poda­
nie adresu „Gazeta 
Lwowska44 — „N r 

14617“,  4617;,

M A M
wiek średni, poz­
nam m atrym onial­
nie prawdziwie — 
kulturalnego aryj- 
czyka. Porozumie­
nie listowne. Podać i 
ad res: — „Gazeta! 
Lwowska" — „N r 
4644“ . 4644:

» D W I E
Polki po 30, po­

szukują panów 
przystojnych do lat 
40. Cel m atr. — 
„Gazeta Lwowska4 
„Szczęści# n r  4668 

4668

OPATRUNKI,
przew ijania — za- 

2 .SKÓRKI strzyki, bańki, — 
baranie  nowe (na masaże, pielęgna- 
kożuch). śniegów- eja chorych, spe­
ce damskie n r 36 c ja lista  — facho- 
nowe, maszynkę do wiec. — Asystuje 
mięsa, ciastek, pa- orzy operacjach — 
rę kanarków , za- zabiegach Wyko- 
mienjię za tłuszcz, 'nu je  wszelkie tle- 
prow iant gotówka, cenią P . f .  leka- 
l  i "ty — „Gazeta rzy. Teresy 12/11. 
Lwowska44 — „Ko-I 4681
żuth n r  4731“ .

4731:

KTO
' zabierze wiado­

mość do Równe­
go lub Kostopola, 
za załatw ienie pła- 

|ce 50 zł. Lwów — 
Listopada 5, m. 8, 
od godz. 17-tej.

4643:

PODANIA,
tłum aczenia, lek­

cje niemieckiego — 
W ałowa 20, m. 8.

4313“ i ’3 13

PÓŁBUCIKI
męskie nowe brą­
zowe n r  42, dam­
skie czarne niski 
obcas n r 36 i żółte 
skandynawskie n r 
37, zamienię — za 
żywność ew. sprze­
dam. Listy „Gaze­
ta  Lwowska44 — 
„N r 4386“ . 4386

HYDZIERŻA- 
W IĘ dwa ł pół 

ZAM IENIĘ |m orga upraw ne — 
,za produkty włóc2 ,we Lwowie, naj- 
kę w najlepszym | więcej dającemu, 
gatunku na sweter gotówka lub żyw- 
lub poollower. Li-;ność. Dokładne o- 
8ty „Gazeta L w ow .ferty  „W ólka — 
ska*4' „W łóczka nr n r 4653“ „Gazeta 
4557“ , 4557 i Lwowska". 4653

KONCESJONO­
WANE B I U R O  

PODAŃ 
4 (12 0 : Dra Ossolińskiego

•—------------------- ii Mra Masłowskie-
7.AMIENIĘ go Lwów, Zimo- 

męski płaszcz na rowicza 8. 4618
damski zimowy. — — . . . . .  ■
Listy — „Gazeta | AKUSZERKA 
Lwowska4' „B. B. Markowska, przyj- 
n r 4645". 4645: muje panie. Zybli­

kiewicza 1. 39. — 
4491PARASOLE 

męskie damskie 
dziecinne napra-

PR ZY JM U JĘ 
szycie do domu — 
nupiaw iam  bieliz­
nę, pończochy — i 
skarpetki. L is ty : 
..Gazeta Lwowska* 
,J. B. 4473“ . 4473

PRACOWNIA 
FUTER 

P io tra  Karpiaka 
mieści się przy ul. 
Zyblikiewłcza 4.

3642

NIEM IECKIE 
podanJa. tłum acze­
nia tanio, facho­
wo. Akademicka 5.

4871

KOŁDRY, 
m aterace robię no­
we. — przerabiam 
stare  ul. Paulinów  
n r 12 b, Rzeszow­
ski. 4309

NAPRAW A
aparatów  fotogra­
ficznych. Precyzyj­
no - mechan. pra- 
crw nla, Czarniec­
kiego 10. front.

3861

SKÓRZANY 
g arn itu r k lubo*/ 
do sprzedania, 
Mączyńskiego 4®. 
drugie piętro, ** 
mieszk. 9. 4725*

K U P I Ę
damskie fu tro  *** 
(krymka> na  śr®* 
dnią osobę w ba** 
dzo dobrym atani®; 
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«W*JV Tylko za zezwoleniem wolno prowadzić
przedsiębiorstwa przemysłowe, handlowe i rzemieślnicze

Kwestią uregulowania tycia go­
spodarczego na naszym terenie we­
dług systemu wprowadzonego w ip- 
nycu okręgach Gub. Gen. zajęła się 
Izba Przemysłowo-Handlowa, obec­
nie przekształcona w Główną Grupę 
Gospodarstwa Przemysłowego. Urząd 
ten obejmuje zasięgiem swej dzia­
łalności: 1) przemysł, 2) handel, 3) 
rzemiosło, 4) hanki i instytucje ubez­
pieczeniowe, 5) komunikację, trans­
port i handel zagraniczny, 6) prze­
mysł gastronomiczny, 7) hotelarstwo,

Od wydawnictwa
Wszelkie zapytania w sprawie 

Pren ii me raty czy kolportażu „Gazety 
~'vowskiej“, ogłoszeń itp. należy kie- 
°wać do Administracji teł. 2 -0 0 -6 0 ,

* »ie do Redakcji (2-02-23).

Mleko i b iały chleb 
d la  chorych

. (z) Jak się dowiadujemy. Wydział

^ o w ia  nie pozwala spożywać chleba *a “ « w. trzech zasadniczych
^mnego. Chory musi W  złożyć po- j g o d z i l i '
f c w a!ąC"ajV  Urlęd° WC iWia,dtęnV°  i wych, ceł itp.), 2) doradczej (udzie- 'karskte wystawione przez lekarza | lan,e porad ^ chnicznych ; fachowych
Ol r>niJ0WCiS° j 3- i .sza , r̂zy i przy zakładaniu przedsiębiorstw i

■ Rutowskiego 10, dzielnica H-ga . Dr2V nrocesie Drodukcii. Dorad Draw- 
». ut. Brajerowska 16, dzielnica 
Hl-cia — ul. Jabłonowskich 3, dziel- 
111 ca IV-ta pl. Misjonarski 2),

Pom oc le k a rsk a  
d la  na jb ied n ie jszy ch
(z) Przy parafii św. Wincentego

* Paulo z inicjatywy proboszcza zor­
ganizowano bezpłatną poradnię dla 
Najbiedniejszych dzieci. Kierownictwo 
Pradni objęła bezinteresownie dr.
J^ayda, która udziela porad w ponie­
działki, środy i piątki w godz. 8.30—
*D-tej w lokalu przy kościele (ul. Kar- 
*°wiczównej 2). Dla dzieci chorych 
k u p u je  się leki, których koszty są  
Pokrywane z dobrowolnych datków 
Parafian.

Niezależnie od tego najbiedniej­
szym dzieciom, po zbadaniu warun­
ków domowych, udzielana jest po- 
*N°e doraźna.

N arządzia miernicze 
Łależy zalegalizow ać
(m) Zgodnie z obowiązującymi 

Popisam i wszyscy właściciele miar 
Jnarzędzi mierniczych, jak wagi,
®oważniki, wszelkie przymiary (tafi- 

metryczne, podziałki drewn. i 
Nietalowe, noniusze, mikrometry, 
kątomierze itp.), pojemniki, mano­
metry, gazomierze, wodomierze, becz­
ki. taksometry samochodowe, od­
mierzacze dla stacji benzynowych i 

d. — są obowiązani legalizować je 
m Miejscowym Urzędzie Miar we 
^Wowie (ul. Kościuszki 8, w parte­
rze). \
. U r z ą d  czynny jest we wszystkie 
?Ni powszednie od godz. 8-ej do 
* ej, w sobotę do godz. 15-ej. Opła- 
^  zawarte są w granicach norm z 
:• 1928. Tak np. za legalizację wagi 
golowej 3—10 kilogramowej opłata 
"JTtosi 2 zł., wagi równoramiennej 
^bstej (używ. najczęściej w handlu 
jakowym ) 60 gr., odważników han-
dlowych zwyczajnych po 10 gr. i 20 
• Z o s z y .
i .  Szczegółowych wyjaśnień o prze- 
legu czynności związanych z legali- 
&eją, udziela Urząd Miar,

przy procesie produkcji, porad praw' 
nych i gospodarczych}, 3) wspoma­
gającej (ułatwianie uzyskania po­
życzek czy kredytów dla przedsię­
biorstw zasługujących ną wsparcie 
itp.).

Główna Grupa Gospodarstwa 
Przemysłowego pomaga również 
przedsiębiorstwom w otrzymaniu 
przydziału surowców, materiałów 
pomocniczych i opału, pośredniczy 
między dostawcami a odbiorcami, u- 
dziela informacji dla celów urzędo­
wych j prywatnych o przeszłej dzia­
łalności danego przedsiębiorstwa na 
podstawie zapisów metrykalnych i 
zbiorów aktów archiwalnych oraz 
opiniuje podania w sprawie wyjaz­
dów i przyjazdów w interesach han­
dlowych i gospodarczych.

Aby uzyskać dane odzwierciedla' 
jące całokształt życia gospodarczego 
na terenie okręgu, rozesłano kwestio­
nariusze celem zbadania ilości już 
istniejących przedsiębiorstw i ich 
stanu majątkowego.

Kwestia zakładania nowych przed­
siębiorstw została również już unor­
mowana, przy czym do kompetencji 
Głównej Grupy Gospodarstwa Prze 
myślowego należy opiniowanie podań 
petentów oraz celowe rozmieszczenie 
przedsiębiorstw w poszczególnych 
dzielnicach miasta.

Procedura ubiegania się o zezwo­
lenie na otwarcie nowego przedsię­
biorstwa przedstawia się następują­
co:

Petent, posiadający dostateczne 
kwalifikacje zawodowe oraz taki ka­
pitał, dzięki któremu będzie mógł po­
stawić przedsiębiorstwo na poziomie, 
wnosi podanie do Głównej Grupy Go­
spodarstwa Przemysłowego (Lwów, 
ul. Bourlarda 6, III p.). Odpowiednie 
formularze można otrzymać w Gł. 
G. Gosp. Przem.; petenci zamiejsco­
wi mogą otrzymać formularze przez 
pocztę po nadesłaniu I zł. w znacz­
kach pocztowych.

Zwracamy uwagę, że wszyscy wła­
ściciele przedsiębiorstw posiadają­
cych tymczasowe zezwolenie muszą 
również wnieść podania.

Podanie po zaopiniowaniu przez 
Główną Grupę Gospodarstwa Prze­
mysłowego i starosty powiatowego 
wzgl. miejskiego zostaje przesłane 
do Wydziału Gospodarczego przy u- 
rzędzie Szefa okręgu, który wydaje 
ostateczną decyzję , (pozytywną 
wzgl. negatywną). Gł. Gr. Gosp.
Przem. po otrzymaniu decyzji wzy­
wa petenta i powiadamia go o wyni­
ku.

Należy jednak nadmienić, że Po­
lacy, Ukraińcy i Żydzi (podania .tych przyjmowane,

ostatnich mogą być wnoszone tylko 
w wypadkach dostatecznie umoty­
wowanych przez Żydowską Gminę 
Wyznaniową) mogą otrzymać zezwo­
lenie na otworzenie przedsiębiorstw, 
ale tylko jednostkowych firm han­
dlowych, rzemieślniczych oraz mniej­
szych i średnich przedsiębiorstw 
przemysłowych; podania o zezwole­
nie utworzenia większych przedsię­
biorstw przemysłowych i przedsię­
biorstw handlu hurtowego nie W

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
(j) 34-letni Janicki i (Pełtewna 12) wskutek własnej nie 

ZCZ,ę8i.1 Tadeusz (Kordeckie-1 ostrożności został potrącony prze: 
doznawszyupadek. go 36a)

na ul. Dwernickiego ataku epilepsji 
upadł na chodnik tak nieszczęśliwie, 
że odniósł poważne rąny głowy. Cho­
rego odwieziono do szpitala.
K,  . . ■ — Wskutek nieuwagi

 ̂ podczas przechodzenia
jezdni dostała się pod koła motocy­
klu na szosie stryjskiej Jadwiga 
Wnukowa (Stryjska 126). Przybyły 
na miejsce wypadku lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego stwierdziwszy o- 
gólne potłuczenia ’ała oraz złamania 
ręki i podudzia, przewiózł przejecha­
ną kobietę w stanie groźnym do 
Szpitala Powszechnego.

— 60-letni Józef Szostakowski

przez
wóz tramwajowy na ul. Pełtewnej u- 
legając lekkim obrażeniom ciała. 
Rannego opatrzyło Pogotowie.

— Prystaj Róża, lat 45 (Łycza­
kowska 32) została potrącona na jez­
dni ul. Łyczakowskiej przez samo­
chód ciężarowy doznając potłuczeń 
głowy, rąk i nóg.
_ . . — Małżonkowie BiłozorZatrucie. Maria (lat 3Q) j Alfred
(lat 31) zamieszkali Nad Jarem 7 
po spożyciu mięsa pochodzącego z 
nielegalnego uboju doznali ciężkiego 
zatrucia. Lekarz Pogotowia po udzie­
leniu pierwszej pomocy pozostawił 
ich w domu.

Dziwy świata
Współcześni bardzo lekceważyli 

Beethoyena. Kompozytor Spohr 
twierdził, że Symfonia A-dur „nadaj® 
się jedynie do domu wariatów", 
„Powszechna gazeta muzyczna" pi­
sała, że trzy sonaty skrzypcowe (o- 
pus 12) „są pozbawione naturalno­
ści i śpiewności". Pewien zaś krytyk 
dął „Panu Beethovenowi dobrą radę, 
aby jaknajszybciej zawiesił swoje 
kompozycje na kołku...".

W niektórych prowincjach Indii 
panuje prawo kupna... męża, za opła­
tą w wysokości 600 do 2000 rupii; 
stanowisko narzeczonego powpduje 
nieraz „paskarski" wzrost cen. Za 
narzeczonego z tytułem profesora, 
trzeba wybulić co najmniej 10.000 
rupii.

*
— Starożytni Hindusi (w księgach 

Manu) dzielili zwierzęta ną „wyklu­
wające się z jaja" i na „zrodzone z 
potu". Do tych ostatnich zaliczono 
muchy, chrząszcze, robaki itp.

#
— Wilhelm z Owemii, biskup 

z Paryża, głosił, że robaki i żaby 
żyją około 1000 lat.

*
— Saxo Grannuaticus wyraził 

pogląd, że pisklęta dzikich gęsi i ka­
czek wylęgają się z muszli, które 
rosną na drzewach wysp Orkadów,

Co słychać w k raju
tBestialstwa czerwonej milicji

na terenie powiatu chełmskiego
Równocześnie z wkroczeniem w , Otóż we wsi Stulno, gm. Sobibór, nął kilkakrotnie już karany za dzia- 

1939 roku wojsk bolszewickich na te- pow. chełmskiego mieszkał przed , łalność komunistyczną, Stefan Wa-
reny polskie tworzyły się po różnych wojną kowal gromadzki Jan Wójcik, 
miejscowościach t. zw. czerwone m i-! który utrzymywał przyjazne stosun- 
licje, złożone z komunistów, oraz naj- * ki z miejscowym komendantem PP. 
rozmaitszych mętów społecznych, j  Na skutek tego komuniści, a zwlasz- 
które niezwłocznie przystąpiły prze-; cza Stefan Waseńczuk, Stefan Ster'
de wszystkim do grabienia mienia 
publicznego i prywatnego, oraz ster­
roryzowania miejscowej ludności, a 
w wielu wypadkach nawet dopusz­
czały się w stosunku do niewygod­
nych osób bestialskich okrucięństw, 
jak to np. miało miejsce ró.wnież na 
terenie okręgu lubelskiego.

niczuk, Mikołaj Marcyniuk, Jan Ba­
ranowicz i inni podejrzewali go, że 
jest konfidentem policji.

Po wkroczeniu na te tereny wojsk 
sowieckich, utworzyła się niezwłocz­
nie czerwona milicja, złożona w pier­
wszym rzędzie z członków wymie­
nionych rodzin, na której czele sta-

P  o  s z u k l w a n y

w s p ó ł p r a c o w n i k  n a u k o w y
( f a r m a c e u t a  l u b  l e k a r z )  4745

na rejon Dystryktu Galicyjskiego przez dużą firmę farmaceutyczną. 
Pierwszeństwo dla władających biegle niemieckim.

O fe rty  pod „M a g 11,  do Biura Ogłoszeń PA R , W arschau, Bracka J7

j j tącik d o b re j  g c i p c d g w i

Co można zrobić z zielonych pomidorów?
V. Co można zrobić z zielonych po­
b o r ó w ?

Ł Zielone pomidory jako jarzyna. 
- Opłukane i oczyszczone z ewent. 
, adpSutych miejsc zielone pomidory, 
. ^jamy w plasterki i wrzucamy do 
yaczynia na gorącą oliwę lub inny 
‘hszcz. Po chwili pomidory puszczą 

^  siebie sok, w którym gotują się 
słabym ogniu, pod pokrywką, aż

pokrajane jak poprzednio (I), skła­
damy w naczyniu kamiennym, por- 

‘ ku, ]icelanowym lub ewent. w słoiku, 
ko solimy i pozostawiamy na

ek-

IV. Marmolada z zielonych pomi­
dorów.

Oczyszczone 1 opłukane pomidory 
zielone, przepuszczamy przez ma­
szynkę od mięsa, dodajemy obra­
nych i pokrajanych w plastry jabłek 
padałek, oraz buraków ugotowanych 
i utartych na tarku, Na natychmia-

smięknięcia. Następnie zaprawia' 
( , ' , p
i  °b. „Gazeta Lwowska"

Pomidory zaprażką

U ‘43. IX. J ią c iK  Gospodyni;, aoaa- 
soli i sacharyny lub cukru do 

C^ku. Dodając drobno siekanej ee 
Sa u P°Prawimy smak tej potrawy.

charyna lub cukier, są potrzebno 
m3 złagodzenia kwasu, zresztą cał- 
v przyjemnego. W razie wygoto- 
tuł -a 8■? s°ku, który pomidory same 

'iły, podlewamy je wodą.
zielonych

bez tłuszcza 
Nr. 39 z

Kącik Gospodyni), doda-

W następnym dniu dodajemy krajaną 
w plastry cebulę i w tym soku, przez 
siebie puszczonym, zagotowujemy do 
miękkości. Odcedzamy na druszlaku 
i składamy ponownie do naczynia, w 
którym się gotowały i zalewamy je 
wrzącym octem z korzeniami, po 
czem jeszcze raz w tym occie zago­
towujemy. Ocet musi być łagodnie 
kwaśny; jeżeli za silny, rozpuszcza­
my go wodą. Zagotowujemy go z ko­
rzeniami, dodając cukru lub sacha­
ryny do smaku.

Po ostygnięciu składamy do czys­
tych i suchych (b. ważne) słoików i 
zawiązujemy papierem lub białą 
szmatką.

Proporcja: 1 kg zielonych pomi­
dorów, 5 dkg cebuli, pół 1. octu,

noc. stowe zużycie dajemy sacharyny
do smaku, jeżeli chcemy przechować 
powidełko dłużej, dajemy na 1 kg 
tej mieszaniny pół kilograma cukru 
i ewent. dosładzamy sacharyną.

Proporcja: 1/2 kg przetartych
zielonych pomidorów, 1/4 kg jabłek 
padałek, 1/4 kg ugotowanych i prze­
tartych buraków, 1/2 kg cukru, do 
smaku sacharyny i obranych pestek 
z surowych śliwek.

Marmoladę wysmażać na wolnym 
ogniu, mieszając tak długo, aż bę­
dzie spadała kawałkami z łyżki, o- 
slodzić. i złożyć do suchego słoika.

Przy sposobności podaję przepis 
na bardzo ważne konserwy z wa­
rzyw: marchwi, pietruszki, selerów
i t. p. — Pierwszy sposób to su­
szenie.

Oczyszczoną marchew, pietrusz'

rzywa, suszonych musimy dać sto­
sunkowo więcej. Jednak racjonalniej­
szą formą konserw są warzywa so­
lone.

Proporcja: 1 kg marchwi, 1 kg
pietruszki, 1/4 kg selerów z ziel. 
liśćmi, 1/4 kg kalarepy, 18 k/g ce­
buli, 1/8 kg pomidorów, 1/4 kg włos­
kiej kapusty, 1 kg soli.

Sposób wykonania: Oczyszczone 
zetrzeć na tarku, liście drobno po­
siekać, pomidory i kapustę oczyszczo­
ne bardzo drobno pokrajać i przyrzą­
dzone warzywa wymieszać dokładnie 
z solą.

Składać w umyte i suche słoiki, 
zawiązać papierem i przechowywać 
w suchym, chłodnym miejscu. Uży­
wa się do zup 1 łyżkę na 1 i pół 1. 
wody lub wywaru z kości czy mię­
sa niesolonego.

Odpowiedzi pani Jadwigi
„Pani spod Lwowa": Odpo­

wiedź na pytanie znajdzie Pani w 
dzisiejszym artykule. Za przychylne 
słowa uznania i życzenia dziękujemy 
serdecznie. O poradach dla młodych

tJ  * ziemniakami jak kapustę, lub 
dolewając wody i więcej dając 

Jt^ażki (bez tłuszczu) jako sos do 
ziemniaków i mięsa.
Oszczędna sałatka zimowa, 

bielone pomidory, oczyszczone i

III. Kwaszone zielone pomidory.
Zakwaszanie odbywa się podobnie 

jak kwaszenie ogórków i prawie 
wszyscy nauczyliśmy się tego ostat 
nio od Rosjan, dlatego szczegółowego 
przepisu nie podaję.

ewent. nawleczone na nitkach (jak 
grzyby) nad płytą kuchenną czy w

d , « w «

szymy również lepiej w cieniu i cie'

chętnie na wszelkie pyta­
nia z działu wychowania niemowląt, 
gospodarstwa domowego, szycia, o-

plf niż na słońcu (podobnie jaltkwiat 
lipowy).

Aby zastąpić w smaku świeże wa-

biu, świń i bydła.
WP. H. S. : O jesiennych porząd­

kach w mieszkaniu będzie osobny ar­
tykuł.

seńczuk. Milicja ta uzbrojona była 
w karabiny. Po wycofaniu się w paź­
dzierniku wojsk sowieckich za Bug, 
członkowie wspomnianej milicji po­
zostali na miejscu, nie przestając 
działać. W szczególności we wsi 
Stuino rozeszła się pogłoska, że w 
związku z wycofaniem się wojsk so­
wieckich ma zostać wymordowana 
rodzina Wójcików, rzekomo za to, że 
Jan Wójcik miał być konfidentem 
policji w sprawach komunistycznych.

Istotnie, dnia 3 października 1939 
roku niejaka Zalewska przestrzegła 
Wójcików o grożącym im niebezpie-< 
czeństwie. Wójcikowie w obawie o 
swe życie w nocy 4 października o- 
puścili swe mieszkanie, ukrywając 
się u znajomych. Jednakże komuni­
ści odkryli miejsce pobytu Jana Wój­
cika i tejże nocy przybyli uzbrojeni 
w karabiny do mieszkania Gejsy, 
skąd zabrali ukrywającego się tam 
Wójcika. Następnego dnia powiado­
miony o tym wypadku syn Wójcika 
Kazimierz udał się w kierunku wska­
zanym mu przez Gejsę, gdzie znalazł 
w olszynce strasznie zmasakrowane 
zwłoki ojca. Jan Wójcik miał miano­
wicie wybite oko, wyrwany język, 
pogruchotaną głowę, oraz szereg wy­
bitych zębów z dolnej i górnej szczęki

Natomiast Stefan Waseńczuk, Ste­
fan Sterniczuk, Mikołaj Marcyniuk, 
Dymitr Złamań i Grzegorz Łukaszuk, 
którzy już wsławili się bestialskim mor 
derstwem Jana Wójcika, weszli do 
wnętrza domu, gdzie „zaaresztowali" 
znajdujących się tam Stanisława Wój­
cika i Jana Pasiekę, uprowadzając ich 
później za Bug. Jak się okazało bral 
w tym porwaniu także udział Jan 
Bugaj.

Po przekroczeniu Bugu, Waseń- 
czuk, Sterniczuk, Marcyniuk i Łuka­
szuk zaprowadzili Wójcika do lasu, 
gdzie zbili go okropnie kplbami, gro­
żąc równocześnie, że stanie się z nim 
to samo, co z ojcem. Było to w no­
cy. Gdy szli dalej z „konwojem” 
przez las, udało się Wójcikowi wyr­
wać z konwoju i wrócić do domu, 
gdzie znajdowały się już wojska nie­
mieckie.

Waseńczuk, Sterniczuk i Łuka­
szuk zbiegli do Rosji Sowieckiej. 
Marcyniuk również się jeszcze dotąd 
ukrywa. Jedynie Bugaj Jan, Dymitr 
Zlaman i Jan Barancowicz znaleźli 
się na ławie oskarżonych sądu okrę­
gowego w Lublinie, który na sesji 
wyjazdowej w Chełmie skazał wszy­
stkich trzech na łączną karę dożywot­
niego więzienia i utratę praw obywa­
telskich i honorowych na zawsze.



„ G A Z E T A  L W O W S K A "

O g ł o s z e n i a
W  porozumieniu z Urzędem Regulacji Cen 

przy Gubernatorze dla dystryktu Galicji we 
Lwowie ogłasza się następującą taryfę gazową 
Gazowni miasta Lwowa: ,
L DLA GOSPODARSTW DOMOWYCH:

1) według gazomierzy 0.28 zł. za 1 m*,
2) bez gazomierzy na ryczałty:
a) przy użyciu 1-płom. kuchenki gazowej 

9.— zł. mles.
b) przy użyciu 2-płom. kuchenki gazowej 

14.— zł. mles.
c) przy użyciu 4-płom. kuchenki gazowej 

20.— zł. mles.
d) przy użyciu pieca kąpielowego gazowe­

go 14.— zł. mieś.
n . TARYFA OPAŁOWA:

Centralne ogrzewania 1 piece gazowe 
0.10 zł. za 1 m».

HI. TARYFA PRZEMYSŁOWA
Od 0.06—0.10 zł. za 1 m*.

NALE2YTOSC PODSTAWOWA
1) Gospodarstwa domowe bez pieców ką­

pielowych 1.— zł. mles.
2) Gospodarstwa domowe z piecami ką­

pielowymi 150 zł. miesięcznie.
3) Gospodarstwa domowe z przyrządami 

gazowymi do opalu 2.— zł. mies.
4) Przemyśl od 3.— zł. do 6.— zł. mies.
Powyższa taryfa obowiązuje natychmiast.

Der Stadthauptmann 
4636 K U J A T H

ZAM IENIĘ
mieszkanie pokój s 
kuchnią na takowe 
w polskiej dzielni­
cy. Wiadomość ul. 
Ogrodnicka n r  51, 
Jadach. 4658:

ZAM IENIĘ
pokój dzielnica IV 
na  pokój z kuch­
nią  lub 2 w  dziel­
nicy polskiej. Wia 
domość ul. P ia ­
stów  1. 8, m. 3, — 
od godz. 17—20 — 
codziennie. 4751:

ZESZYTY I UBRANIE 
RYSUNKOWE [zupełnie nowe (wi 

bloki pióra w iecz-zytow e) i  pierwszo
ne, bibułki papie­
rosowe poleca hur 
towo Dworski, — 
Grodzka 65. 3596

ALBUHY 
FOTOGRAFICZ­

NE, zeszyty rysun­
kowe poleca hurto­
wo Dworski, K ra­
ków, Grodzka 65.

* 8597

rzędnego bielskiego 
m ateria łu , zamie­
nię za węgiel. Ku­
pię grysik. L is ty : 
„G azeta Lwowska* 
„K am garn  n r  4503 

4503

WOLNE
P O S A D Y

KELNERKA
z jęz. niemieckim, 
kucharka i pomoc­
nica  do kuchni za­
raz potrzebne. Re­
s tauracja , Tokarze 
wskiego 15. 4363

I  POSAD
| p o s z u k u j a |

POSIADAM
ponad 20-letnlą 

praktykę biurową, 
pisze biegle na  ma

MŁODY 
1 energiczny Polak 
posiadający lokal i 
m ieszkanie — oraz 

gotówkę ponad 
*0.000 zł. SZUKA 

ZASTĘPSTW A 
lub przystąpi do 
interesu. L isty z 
odpowiedzią ..Ga­
zeta Lw ow ska" — 
„Lw ow ianin facho 
wiec z każdej bran 
ty n r  4898'*. 4898

środków do życia, 
szukam jakiejkol­
wiek pracy ewentu 
aln ie  lektorki pol­
sko -  niemieckiej. 
L isty „ N r 4654" 
„Gazeta Lwowska* 

4654:

INŻYNIER-
mechanik. dosko­
n a ła  znajomość — 
niemieckiego przyj 
m*e każdą pracę. 
L isty „Okazicielo­
wi kw itu n r  4694“ 
„G azeta Lwowska* 

4694:
UPRAW NIONY 

den tysta  poszuku­
je  posady w  W ar­
szawie lub okolicy. 
L isty  „Uczciwy — 
n r  4559“  „Gazeta 
Lw ow ska". 4559

KUOHARZ-
cukłernik aryjezyk 
poszukuje pracy  w 
każdym dziale, ob-

ZDOLNA 
gospodyni kuchar­
ka, wiedenka ob- 
snajom iona pielęg­
nowaniem niemow­
lą t, poszukuje za­
jęcia. l i s t y  pod 
„ N r  4538" do Adm 

4538

atauracji, kaw iar­
n i. L isty „ N r 4726 
„Gazeta Lwowska* 

4726:

ZIELARZ 
zawodowy (KrSu- 
terspezialist) z dłu 
goletnią p raktyką, 
poszukuje posady. 
„R eklam a" — plac 
M ariacki 5, „Spe- 
e iah sta" . 4853:

ELEKTRO- 
m echanik, egz. — 
aryjezyk, przyjm ie 
posadę do biura 
łub fabryki jako 
konserw ator świa­
tła , motorów, te ­
lefonów i  t. p. — 
Listy „Konserwa­
to r  n r  4579" — 
„G azeta Lwowska* 

4579

NIEMIECKIEGO 
wyuczę biegle, tak 
ie  korespondencji, 
Tfjehalterii za u- 
dziclenle posady — 
ewent. we fabry­
ce. Mam ukończo­
ny  uniw ersytet nie

SZOFER, 
aryjezyk, la t 24 — 
poszukuje posady.

plac M ariacki 5 — 
„Skrom ny". 4852.

„B runo n r  4742" 
„G azeta Lwowska* 

4742: | LOKALE |
INTELIGENTNA 

panienka z długo­
letn ią praktyką 

sklepową, znajomo 
ścią jęz. niemiec­
kiego — poszukuje 
jakiejkowiek prar 
cy. Łaskawe listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4672*'. 4672 :

ZAM IENIĘ
mieszkanie 3-poko- 
jowe z gazem przy 
Gródeckiej n a  1- 
pokojowe z kuch­
nią, IV . dzielnica, 
l i s t y  N r 4580" 
„(V zeta  Lwowska* 

4580
O P A Ł

odpowiedni — za 
skromne pomiesz­
czenie dwóch osób, 
IV . dzielnica. Li­
sty „Gazeta Lwów 
Bka" ,„O pał — n r  
4479". 4479

INTELIGENTNA 
panienka, poszuku­

je  jakiejkolwiek 
pracy. —  „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4671". 4671:

M IESZKANIE
r oszukuję u  Intel 
sam otnej — czynsz 
lub w spólna gospo 
darka. Zgłoszenia: 

R eklam a" — plac 
M ariacki K „Sa­
m otny". 4703:

ZA PEW NIĘ 
rodzinie PRACĘ, 
O PAŁ za jedno 
lub 2-pokojowe — 

w IV. 
Listy

kierować „G azeta I

M E B L E :
sypialnia, jadalnia, 
gabinet do sprze­
dania. L isty ..Ga­
zeta Lwowska — 
,,8.000 zł. n r  4581* 

4681

APARATY
fotograficzne mało 
obrazkowe zniszczo 
ne kupię. — Pasaż 
H ausm ana 5. 4372

K U P I Ę
maszynę do szycia. 
Kochanowskiego 83 
Dmuchowski. 4498

O W I E S ,  
grys dla koni ku­
pię. Kostyrka, ul. 
Zadwórzańska 4, 
mieszk. 1. 4850

FORTEPIAN
krzyżowy Schwelg- 
hofera sprzedam — 
450 m arek. Domsa 
jeden, mieszk. 11.

4411

KUPON
wizytowy 8 m etr. 
do sprzedania. Ul. 
P iaskowa 50, m. 2

SPRZEDAM
ubranie czarne dla 
wysokiego, damski 
kostium — suknia 
jedwabna, — kapa 
brokatowa stołowa 
walizka skórzana. 
Grunwaldzka 7, — 
m. 11, godz. 15-17 

4717:

K U P I Ę
nasiadówkę bardzo 
dobrą. — W ałowa 
drzwi pięć. 4741:

K U P I Ę
ładnego psa fox- 
te rie ra . Zgłoszenia 

Reklam a" — plac 
M ariacki 5 (Gale­
r ia ) .  4568

PRZYJM Ę 
dobrą służącą, sa­
modzielną do zaję­
cia się domem * 

calem utrzym a­
niem, z dopłatą. 
Zgłoszenia: Koper- 
n ika 16, m. 5 lub 
w sklepie m odniar 
skim. 4584

SŁUŻĄCA 
um iejąca gotować, 
bezwzględnie uczci­
wa i zdrowa, po­
szukiwana zaraz ; 
P aw ła  8, godzina 
2—5. 4577

CHODNIKI 
LINOLEUM , MA­
SZYNKĘ do KA- 
WY, W ORKI, KU-
P I  Deutsches Kaf- 
feehaus „Rom a", 
Akademicka 25.

4680

KINOWY 
ap ara t do zdjęć 
Cine Kodak 8 lub 
Siemensa kupię — 
Pasaż H ausrtana

L I S
niebieski oraz tua- 
leta srebrna - kry 
aztałowa do sprze­
dania . Wiadomość 

4808 Poniatowskiego 10, 
mieszk. 6. 4710:

K U PU JĘ
instrum enty muzy­
czne, a  to : m ando­
liny, skrzypce, gi­
ta ry , cytry i dęte 
instrum enty. LTsty 
.Gazeta Lwowska4 
N r 4739". 4739:

PŁÓTNO
czeskie 10 m., sze­
rokość 180, sprze­
dam . Listy ..Ga­
zeta Lwowska — 
„F łó tn o  n r  4317".

4317

K U P I Ę
2 łóżka jasne w 

n r  5, — pracownia dobrym stanie. Li- 
mechaniczna. 4874 jaty Gazeta Lwo­

wska .Jasne —

K U PU JĘ  
b ia łą  blachę łub t  
puszek, d ru t oraz 
s tare  opony gumo­
we. — W ytw órnia 
galant. do włosów 
Kazimierzowska 47 

4709

P A S T Ę  
DO OBUWIA

czarną, bronzową, 
czerwoną 1 białą 
przedwojennej ja­

kości — poleca: 
KOSMETYKA, 

Batorego 9. 4017

n r 4305 4305

SPRZEDAM 
maszynę „B erkla"
do k ra jan ia  wędlin 
Zgłoszenia: Boi.
Chrobnego 

i  mieszk. 4.

SPRZEDAM 
kredens pokojowy. 
Lwowskich Dzieci 
n r 11 a, drzwi 1.

4697:

HENNA 
czarna  do brwi 1 
rzęs. Sprzedaż — 
Kosmetyka, Bato­
rego 9. 4757

AKORDEON — 
harm onię kupię. -  
Fuch 8 Karol, Ja- 

16, — błonowskich 18, — 
4173 p a rte r. 4787:

KŁOPOTY Z ..ANTYKAMI"

SEKRETARKA-
Stenotypietka, ary j 
ka, z pełną znajo­
mością niemieckie­
go i ukraińskiego, 
od zaraz. Zgłosze­
n ia  : ul. Badenicb 
n r  8, lekarz, 7.80 
do 8.30 rano. 4567

SZEWSKICH
czeladników przyj­
mie : P rus, Lwów, 
Sykstuska 85. 4711

Lwowska" " ,Z a b e l |, DOCHODZĄCA
pieczenie n a  zimę dnewczynl<a d°  lat
n r  4753". 4753

POKOJU 
umeblowanego, — 
z kuchnią lub uży­
walnością kuchni, 
gazu, osobne wej­
ście, poszukuje — 
młody n a  stanowi­
sku. Gazeta Lwo 
wska** „ N r 4656:

14, do popołudnio­
wego sprzątania 

jednego pokoju po­
trzebna od zaraz. 
Zgłoszenia osobi­
ście „R eklam a" — 
plac M ariacki 5.

4578:

ZAM IENIĘ
komfortowy pokój 
w IV . dzielnicy — 
n a  tak iż w  pol­
skiej. L isty  ..Ga­
zeta Lwowska — 

A ry jka  n r  4651".
4651:

MIESZKAM
okolica Szpitalna— 
Źródlana posiadam 
1 pokój, kuchnia, 
gaz półkom fort — 
zamienię na  takież 
samo mieszkanie 
w dzielnicy „A ry j­
skiej" ewent. n a  2 
pokoje s  kuchnią, 
kom fort, gaz. W a­
runki na  miejscu. 
Listy kierować — 
, Gazeta Lwowska* 
„N r 4679". 4679:

POMOCNICA
Polka potrzebna 
do gospodarstwa 

domowego Grocho­
wska 56, Kaniowa, 
od 8—5. 4714:

BUCHALTER- 
(KA) siła pierwszo 
rzędna, w ładająca 
językiem niemiec­
kim, natychm iast 
zgłosi się do ka­
w iarni „Deutsches 
K affehaus" — plac 
M ariacki 6. 4702:

SPRZEDAM 
m ało używany kol* 
nierz ze św ista­
ków, piżamę mę­
ską, damską, ko- 
raeżkę, obrus sze­
ścioosobowy, firan ­
ki, lampki elektry­
czne, emaliowany 
czajnik, garnki, — 
porcelanowe kieli- 
Bzki na  ja ja , cu- 
kierniczkę, czajni­
czki, alabastrowy 
g a rn itu r do pale­
n ia ,  podstawkę tor 
tową, klosze na  cła 
stka, szatkownicz- 
kę wycieraczkę — 
żel. n a rty  1.60, — 
łyżwy 21 ping- 
pong, szacny, klo­
cki. Oglądać 14 do 
18, W ernyhory 24,
II . p., m. 8. 4667:

K U P  U   ______
NAGKODA 50 ZŁ.

iw ro t dokumen cuk ie rk ó w .  L i s t y : . .  _____________„
„ G ^ e ta  X l°™ b -

S p ro sto w a n ie !
W ogłoszeniu Filii Gen. Dyrekcji Ki** 

Wschodniej we Lwowie, umieszczono:
„1. niemieckich czynnych pracownik6*  

Kol. Wschodniej i t. d." zamiast:
„nieniemieckich czynnych pracownik6*

ł t. d.” . .
Gen. Dyrekcja Kolei Wschodni 
Filia Lwów, Kierownik ZaopatrZe 
nia Opałowego nieniemieckich Pr* 
cowmków K. W. 6̂3

7-go października 1941^

Ogłoszenie
Wobec tego, że na terenie Galicji przy®'** 

sowe ubezpieczenie budynków wykonuje P-”? 
stwowy Zakład Ubezpieczeń Derschstrac • 
istnieje dla ubezpieczeniowców możność otrżf_ 
mania w tym Zakładzie zajęcia. Petenci zcchLś 
skierowywać pisemne prośby wraz z krótki® 
życiorysem, podaniem rodzaju poprzednie? 
zajęcia i wysokości poborów na adres: „De*** 
strach" Lwów, ul. Ruska 20. Wymagano zn*' 
jomość języka ukraińskiego w słowie i w P1’ 
śmie. Władający językiem niemieckim 
pierwszeństwo. "

— Hml czy fo jest dzieło sztuki?

SPRZED #M
rower. Krakowska 
n r 16, m . 8. 4616

I KUPNO ■ 
SPRZED A Ż |

ELEKTROLUX 
(odkurzacz elektry 
czny) do sprzeda­
nia. Kościuszki 8 ; 
mieszkania 18.

4611

ZAM IENIĘ 
komfortowe dwu- 
Dokojowe mieszka­
nie okolica Szep­
tyckich na  pokój 
lub dwa z kuchnią 
w IV . dzielnicy. 
Listy — „Gazeta 
Lwowska" „W ygo­
da n r  4782 4732:

MIESZKANIA 
pokoju z kuchnią, 
suchego, słonecz­
nego, może być na 
peryferiach m iasta 
byle na p iętrze — 
poszukuję. Meble 
odkupię. —  L isty : 
„G azeta Lwowska* 
pod „ N r 4736".

4786

K U P I Ę
dużą parcelę. W ia­
domość — „Gazeta 
Lwowska" Parcje- 
la n r  4118" 4118

W ĘGIEL 
1 tonę lub 2 tony 
drzew a kupię za 
gotówkę. — l i s ty  
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4700". 4700:

K U P I Ę
film y 8, 16 mm 
treści rorrywko- 

w e j; m agazyny — 
czasopism a: pol­
skie, niemieckie — 
francuskie — roz­
rywkowe. L isty  — 

Gazeta Lwowska' 
,Kino n r  4478".

4478

SKRZYPCE 
dobre kupię. Zgło­
szenie : Łyczakow­
ska 15, mieszk. 8. 
godzina 2—4. 3539

K U P I Ę
damski, obszerny 

płaszcz zimowy — 
sportowy oraz me­
szty 36. Inżynier 
W urm , Sapiehy 87 
godzina 17— 18.

4567

K U P I Ę
nowoczesną sypial­
nię za gotówkę i 
prow ianty. Zgłoszę 
n ia ul. Żulińskiego 
n r  2, m . 12 a, odj3— 4. 
godz. 17 do 17.30. *

SPRZEDAM
sypialnię. — Listy 

Gazeta Lwowska* 
„N r 4419". 4419

„H ERBA TO L"
o oryginalnym  

smaku rumowym, 
oraz wszelkiego ro 
dzaju esencje owo­
cowe, olejki owo­
cowe, ESEN CJE 
RUMOWE niedo­
ścignionej jakości, 
poleca: „EM -PE "
Lwów, 8 M aja 10.

K U P I Ę
Ariel 850 w do­

brym stanie. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4280". 4280

DOSKONAŁĄ
kuchnię żelazo-nza- 
motową przenośną 
z piekarnikiem  — 
jasne letnie ubra­
nie sprzedam. Li- 

KUPIM Y 1 sty „G azeta Lwo- 
kotły, kadzie d la w ska" „N r 4698".

„B ilard  n r  46571 
4657:

FIRMA
niemiecka „Allput* 
W ałowa 4, zakupi 
stoły rysunkowe i 
szafę. Zgłoszenia: 
8—12. 4650:

Łaskawe zgłosze­
nia  : Fabryka ul. 
Nowej Rzeźni 25, 
Dyr. Scharnagel.

4628

UNIEWAŻNIAM
dowód osobisty poi 
ski Zolberg H alina 

4740:

UNIEWAŻNIAM
skfadziony pasz­

port — Ernestyna 
Rzędowska. 4662:

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną kartkę 

na  opał na  nazwi- 
„  sko Ziembicki. — 

K U P I Ę  iBielowskiego 6, — 
urządzenie kuchen- m ie8zk. 6. 4743:
ne i cztery foteli­
ki. Wiadomość ul.
K róla  Leszczyńskie 
go 1. 5, m. 28.

4686:

UNIEWAŻNIAM
zgubione 2 paszpor 
ty  na  nazwisko — 
Sroka Alojzy i Sro 
ka Paraskew ia — 
zamieszkał! Lwów, 
Mączyńskiego 28.

4678:

K U P I Ę  
kasę ogniotrw ałą 
średniej wielkości 
w dobrym stanie. 
Zgłoszeni a : Alek­
sander Zunłn, Ęo- 
tel A storia. 4680

UNIEWAŻNIAM
paszport i książkę 
wojskową wydane 
na Mojżesz Chrap, 
Rutowskiego 24.

4685:

SPRZEDAM 
perski dywan 6 m. 
kw.. 2 killpiy gli- 
ruanskle po 6 m. 
kw., m agi ej poko­
jowy. Gołąba 7, — 
mieszk. 4. 4684

SY PIA LN IĘ
sprzedam wkłady, 
m aterace, lampy, 
kołdry, firank i, — 
biurko, stół jadał., 
6 krzeseł. „Gazeta 
Lwowska" — „Sy­
p ia ln ia  n r  4676".

4676:

fabryki marmelady 
i soków. O ferty  — 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4162". 4162

4693:

SPRZEDAM 
fu tro  koty am ery­
kańskie pod dam­
ski płaszcz, panto-K U P I Ę  ,

nowoczesną jasną  *}e 86—87 n r . I i -
LW O., » w . sypialnię w bard w  Lw0W8kte l“”  N rOdsprzedawcom — dobrym  stanie. Li-  ^wowskloj „JNr

4869 sty Gazeta Lwo- 47 d4 •
— wiska „D obra ce­

na  n r  4147". 4147

8PRZEDAM : 
płaszcz — dam­
ski zimowy czarny 
i kilimy sprzedam. 
Zofii 2, mieszk 5, 
trzecie p iętro — 
(przez podwórze).

4675:

rab a t 111 4734:

SPRZEDAM
• ladę, szafę nada- 

K U P I Ę  jąca  się do bufetu, 
T 7  - f ń r  damskie fu tro  lub sklepu. P ańska  12,
f i  n lt- m58kie- Liaty Adm jw podwórzu, Bucki

FUTRO
męskie nie używa- 

kołnierz sel-

ny, na  spodzie piż­
m aki, wielkość śre 
dnia, sprzedam — 
Nabielaka 15, mie­
szkanie 6, między 

4360

„Gazety 
„N r 4128*'

Lwów." i 16— 18. 
4128-

4735:

K U P I Ę  
K U P I Ę  I rower dam ski lub 

dywan perski lub męski tylko nowy 
żywiecki. — L isty lub w bardzo do- 
Admin. Gazety brym stanie. Po- 
LwowsMej*^ „N r dać cenę. l i s ty  — 
4122*. 4122 „G azeta Lwowska*

N r 4752". 4752:

4495 SPRZEDAM 
około 300 książek 
niemieckich, 6 to ­
mów Ilustrow . En 
cyklopedja Trzaski-

KA PELUSZNI-
CY. — Maszyna
(Oberotich) T o u r-| .  ____
m aszyna (wiedeń- E w erta -  Michal­
ska) i inne narzę- j skiego. Liaty ..Ga­
dzia do sprzedania ' zeta Lwowska" — 
Oglądać t 8 M aja , „Biblioteka —  n r 
n r  21/14. 439214682". 4682:

o g ł o s z e n i e :
W pororotnłenlu z Urzędem dla nadzoru cen przy Gubernatorze Dy­

stryktu Galicji we Lwowie ogłasza się następującą
t a r y f ę  Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych:

1. Taryfa ogólna zł. 0,40 woda +  0,16 należytość kanałowa za 1 m. kub.
2. Taryfa dla przemysłu zł. 0,45 woda +  0,16 „ „ „ l m .  kub.
3. Taryfa dla odbiorców

studni wentylowych zł. 0,35 „ +  0,16 „ „ „ 1 m. kub.
Taryfa wchodzi natychmiast w życie.

Lwów, 1. października 1941.

4290
Der Stadthauptmann 

( - )  KUJATH

k u p u j ę  b i ż u ­
t e r i ę . BRYLAN-! ż y l e t k i
^  1 ^  ̂  ■ IP oloni a luksusowa
B ra d a  JANICCY, To]edo b riHa n t po- 
Lwów. Batorego 9 icca Kosmetyka _  

8468 Batorego 8. 4755

KAMIENICĘ, 
dom, willę, parce­
lę kupię 1 Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lw ów 
P ańska 21, m. 2 ; 
W. Huk. 1604

SKRZYPCE 1/2 
futerałem  sprze­

dam okazyjnie. — 
Listy N r 4673*' 

Gazeta Lwowska* 
4673:

NAGRODZĘ. 
Zgubioną rękawicz 

kę zamszową na 
ul. Potockiego — 
zwrócić Potockiego 
n r 66 b, m. 6.

4674 :

UNIEWAŻNIAM
skradzione doku­

menty : paszport,
auswajs, kartk i ży­
wnościowe na naz­
wisko : Zarzycka 

A nna, Gnoińskiego 
n r 25. Zw rot wy­
nagrodzę.. 4659:

UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz­

po rt i m etrykę u- 
rodzenia na  nazwi­
sko : Czabanów aki 
M arian, zamieszka­
ły przy ulicy An- 
czewsklch 8. 4652:

UNIEW AŻNIAM  
zgubione lub skra­
dzione dokum enty: 
paszport, legityma 
cję pracy i m etry­
kę na  nazwisko — 
Zenon H iittner, — 
Lwów, Lelewela 2, 
m . 2. Oddawcę wy 
nagrodzę. 4647:

SKRADZIONE
3. 10. 1941 — na 
R ynka legitymacje 
adwokackie I pasz­
po rt na nazw isko: 
Lobel M arla unie­
ważniam . Za zwrot 
wynagrodzę. 4691:

NAUKA

NIEM IECKI
język, stenograf**1
konwersacja, 

ŁYCZAKOWSKĄ 
47/13. W '

UNIEWAŻNIAM
zgubioną kartę  o- 
pałową na  nazwi­
sko — D r. W itold 
Ziembicki. 4658:

KAROL 
SZWIHLIK 

artysta  piani*** 
(dyplom m istrio^. 
skł „Hochschul® 
udziela lekcje 
na fortepianie, 
raz teorii, h a ru j* 
nu , moduł., chor**
(styl ścisły 
głosowy). kano«* f 
fuga. Zgłoszę®**,} 
godz. 9 -1 0 , 1 6 "  
Staszica 5/5, ^

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazw isko: Ber- 
las Reisel. 4667:

UNIEWAŻNIAM 
zrabowany pasz­

port i m etrykę na 
nazwisko — Stein 
Dressel. 4722:

UNIEW AŻNIAM
paszport na  nazwi 
sko: Horobtowaka
Helena. Uczciwy 
znalazca — zechce 
zwrócić na  wyna­
grodzeniem Rycer­
sk a  25 B. 4715:

25 ZŁ.
nagrody otrzyma, 
kto odda różaniec 
zaginiony z port­
m onetką w trara  
w aju n r 9, przy 
p rzystanku  ul. Po­
tockiego 19. 9., w 
zakrystii kościele 
SS. K arm elitanek, 
Iprzy ul. Potockie­
go. 4780:

TAŃCÓW f
kurs element**® 
zaczynam P ę ­
działek, szóstej: 
października. 
czysty Kopero!*?
16, oficyny.
m uję również , 
sy na  kurs śred®
i turniejow y.

p r a k t y c z n a  ■
NAUKA 

języków ów!*®", 
wych. Konwer 
c ja. TŁUMACZĄ 
NIA. PO D A N A  
Friedrichów

UDZIELAM m
lekcji stenog*fŁ 
polskiej, nieffd0 j 
kiej poiedynf*®,,. 
zbiorowo. 
lowskiego 8, **• g
oficyny,

WYUCZAM
pisania na  -
nacht 
powielam

p rz e p is u j^

nnieckim, po 
ukraińskim  
chalska, Lo*łA$ iS  
go 5.  ^

K S I Ą Ż K I  
K U PU JĘ  

GOTÓWKĄ. 
Możliwie podać 

spis. L isty „Gaze­
ta  Lwowska" — 

'„ N i 4424". 4424

NACZYNIA 
kuchenne oraz ró ­
żne meble sprzeda 
ta n io : Koch, S ta­
szica 6, drzwi 5.

4656:

F  U P  I Ę
„SK Ó RĘ" L enar­
towicza. ANATO­
MIĘ

K U P I Ę
pianino w  dobrym 
stanie, siatki do 
łóżek, m aterace.— 
Listy z dokładnym 
opisom i ceną kie­
rować P iam at — 
n r  4585 „Gazeta 
Lwowska". 4585
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i  NIEMIECKIE 
I TEKSTYLNE PRZEDSIĘBIORSTWO
3

P O S Z U K U J E :

S P R Z E U A W C Y  
SPRZEDAWCZYNI 
I K A S J E R K I  1

TERMOMETRY
gorączkowe, poko- 

PATOLOGI- jowe, laborato ry j/ 
CZŃĄ tom I. No- ne, zaokienne, ąu- 
wickiego „BRO- krownicze, kotło- 
NOW SKIEGO" — we, W ecka i inne 
tom I., I I . Peł- poleca: „Phiresc*
ezyńaka 7, p a r te r , : W arszaw a, Króle- 
Skalaki. 4698:1 w ska 29 A . 2564

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11 ZA  TERM INOW Y D RU K I  TR ESC  OGŁOSZEŃ W YDAWNICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4.

DOBRA ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA NIEMIECKIEGO 
I WIADOMOŚCI FACHOWE P O Ż Ą D A N E -

OFERTY: H0TEI „EUROPA" POD Nr. 100-
SuiraninnimianiniinnianiiniiminuiniininnuuimmicnimiiiniiaitiimiMiiDiinfliiiiiiainiiiinina1""""1

RĘKOPISÓW N IE ZWRAt


